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Z B e r l i n a ,  dnia 21. Gruduia. p  , .

Protestanci nasi, którzy teraz za katolickim d  - , ° i u S , .i . , “luiicitim Gazeta R e n s k o - M o z e l s k a  obejmuje na-
Rsiędzem Ronee z r o z u m o w ą  s w a  s a m n  stem.; . i i„  . , , , i . ,  s a *«o stępujący artykuł z nad granicy Polskie) d. 20
w i e d z ą  kulawo kroczą, na coz oui mieli L is tn ..,j  n u  , , .  .. 4 . . „  , „ w i  , , 1 Llstopad a .: Podług wszelkich tu się krzyżu ą-
Schlcerm achera , Hegla? W  Laudsbergu nad cych pogłosek, zdaje się* istotnie, że w głębi

rą, g zie c eierm acier J  pastorem, chcą Królestwa groźne zaszły poruszenia. Pominąw-y pomnik wystawie. Pięknie t o , ale i nie szy inoe łucbe wieści _  potwierdzać się zdaje,
P ik n ie , bo radbym by ł, aby Schleiermachera ze mianowicie w Lubelskiem częste się wyda-

°mnikiem jeszcze nie z ywać. Sądziłbym, rzają aresztowania i wywożenia, i ze przez bau-
e duch jego wciąż jeszcze pomiędzy nami kiera W arszawskiego S t e i n k e l l e r  umyślnie

PrZebywa. Żyjemy prawda w Berlinie, aleć w tym ceiu budowane wozy dla więźniów
Berlinie krzyczał Hengstenberg przeciw zwią- obejmujące wielkie klatki dla umieszczenia w „ich

'owi Gustawa Adolfa. W I  oczdamie przecho- przestępców polityczny ch, bardzo pożyteczne
° z>wielu protestantów do kościoła katolickiego, mi być się okazały; 'tak tedy ten mąż pełen
nr, asu' e w z' cn uro^zys ôsci relormacyjne’j przemysłu wielkie dla rządu rossyjskiego poło-
P zJ)ęto  ich szesciu. Przeciwnie, gdy jeden żył zas| uoi

a*°lik z południowych Niemiec, do protestan- Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 2 9 .Listopada
yzmu przejść tu chciał, me podano mu ręki, (Gaz. W rocław ska.) Darowizny dóbr poL

’ ' 2 bezskutecznie z Berlina wyjechał. skich dla Generałów rossyjskich jak w całej
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P o ls c e ,  Jak leź  n a d  granicą p o łu d n io w o -z a c h o ­
d n ią  w  oko licach  C z ę s to c h o w y  miejsce m ia ły ;  
p o n ie w a ż  je d n a k  p o d d a n i  tam eczni w ie lk i  o b ja ­
w ia l i  w s trę t  p rzec iw  ty m  ro zp o rząd ze n io m , rz ą d  
p o d ó w c z a s  je d n a k  nie  p o c z y ty w a ł  rzeczą  s to so ­
w n ą  w y m u s ić  n a  n ich  gw ałtem  u leg łość  ( ? ? )  
p r z y r z e k ł  im w ię c ,  ze  jeżeli sp o k o jn ie  z a c h o ­
w y w a ć  się b ę d ą ,  p o  sześciole lniem je szcze  p o d ­
d a ń s tw ie ,  w o lno śc ią  ich o b d a rz y .  L u d z ie  ci
te m u  u w ie rz y l i  i b y l i  posłusznym i. T e r a z  zaś 
k i e d y  o d w o łu ją c  się d o  ow eg o  p rzy rzecz en ia ,  
r o b o c i z n ę  c a łk o w itą  o d b y w a ć  się w zb rau ia ją ,  
có ż  się dz ie je?  P o  ro z l ic z n y ch  n a d a re m n y c h  
u s i ło w a n ia c h ,  a b y  » b u n to w n ik ó w « d o  posłu­
sz eń s tw a  p rz y w ie ś ć ,  w ie lką  ilość żo łn ie rzy  ro s -  
6y jsk ich  p o  w siach  ty c h  d y s lo k o w a n o ,  a b y  
c h ło p s tw o  lem bezpieczn ie j  na  w o d z y  t r z y m a ć ;  
ż o łn ie rz y  o w y c h  o p ó r  s t a w ia ją ce  wsie k a rm ić  
m u s z ą  a kom issya  z 1 4  u rz ę d n ik ó w  c y w i ln y c h  
z ło ż o n a  i w  je d n e j  z ty ch  wsi , K ozichglow ach ,  
w y s a d z o n a  c o d z ie nn ie  p e w n ą  liczbę " b u n to w n i ­
czych*  p o d d a n y c h  p rzed  siebie z ap o zy  wa.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn . 1. G ru d n ia .

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  w  Bastia  za tw ie rdz i ła  
2 0 0 0  f r a n k ó w  na  p o r t r e t  w  ca łe j  f igurze  M a r ­
sz a lk a  S e b a s t ia n i ,  p r z y d a ją c  d o  tego n a s tęp n e  
u w a g i :  » Z  w aży  w s z y ,  że  p o  r o k u  1 8 3 0 , ,  na  
sk u te k  p r o s b  M a rsz a lk a  S ebast ian i  K siąże O r ­
leańsk i ra czy ł  zw iedz ić  K o r s y k ę ,  że  tej p o d ró ż y  
sk u tk iem  są rozm aite  p r a w a  ty czą ce  się c z te r ­
n a s tu  m i l io n ó w , p rz e z u a c z o n y c h  na  o tw a rc ie  u  
n a s  n o w y c h  d r ó g ,  n a p r a w ę  d a w n y c h ,  b u d o w ę  
p o r t ó w ,  la ta rn i  m orsk ich  i w y b rz e ż ó w .  Że 
sk u tk iem  ty c h  p ra w  d o b ro c z y n n y c h ,  ż y w o  p o ­
p ie r a n y c h  p rzez  M arsza łk a ,  jes t p o lepszen ie  
s t a n u  naszeg o  k r a j u ,  co  w k ró tc e  p rz y ło ż y  się 
w ie le  d o  w y d o sk o n a le n ia  n a s z y c h  o b y c z a jó w  i 
p o s tę p u  naszej  cyw iłizacy i.  Ż e  ta p o d ró ż  s ta ła  
się  p r z y c z y n ą  za leżenia  k ró lew sk ieg o  ko leg ium  
w  B a s t i a ,  k tó rego  sp ieszne  o tw a rc ie  M arsza łe k  
u z y sk a ł .  Ze dzięk i p o tę ż n e m u  p o ś r e d n ic tw u  
M a r s z a lk a ,  p a k e tb o ty  rz ą d o w e  o d b y w a ją  teraz 
s łu żb ę  p o m ięd zy  K o r s y k ą  a M arsylią .  Z e  szcze­
gó lnie j w  sk u tek  s ta ra ń  c iągłych M arszałka  u  
r z ą d u ,  miasto Bastia u zy sk ać  się sp o d z iew a  p o r t  
o d p o w ie d n i  jeg o  p o t r z e b o m  i han d lo w i.  P r z e ­
to  etc . —  S m u tn a  to  r z ecz  m ó w i  je d e n  z dzieu- 
n ik ó w ,  c z y ta ć  p o d o b n y  d o w ó d  dem oralizacy i,  
k tó r ą  tak  p o p ie ra ją .  W s t y d  nam  za  cz łon kó w  
r a d y  m u n icy pa lne j  w  B a s t i a .  G d y b y  chcieli 
w y ra z ić  sw ą  w d zięczuość  w zg lędem  p a n a  S e b a ­
s t ian i ,  m og l ib y  u sp raw ied liw ić  ją lepiej ja k  w y -  
s taw ia jąc  M a rsz a łk a  ja k o  fak to ra  poda jąc ego  
p r o ś b y  d o  rz ą d u .  U czu c ie  w s ty d u  pu b licznego

p o w in u o b y  ich  w s trzy m ać  o d  w y k a z y w a n ia  p u ­
b liczn ie  w z a je m n y c h  z o b o w ią z a ń , d o w o d z ą c y c h  
ja k  m ało  adm in is tracy a  d ba  o p o tr z e b ę  k ra ju ,  je ­
żeli n ie  p rz y p o m in a  tego d w o ra c tw o  i s łu ż e b ­
n ość .

—  J e d y n y m  przedm io tem  w z b u d z a ją c y m  in ­
te re s  o gó lny ,  k tó ry m  się te raz  za jm u ją  dzienniki,  
je s t  w y b ó r  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  
C o u r i e r  f r a u ę a i s  zw ra ca  u w a g ę ,  źe  p . P o l k  
n ie  ma ani w a d  an i św ie tn y ch  n a d e r  p r z y m io ­
tó w  p a n a  C la y ,  ale jes t p ro s ty ,  ła g o d n y  i s zcze ­
rz e  d o  a m e ry k a ń sk ic h  in s ty lucy i  p rz y w ią z a n y .  
D e m o k r a ty c z n y  p ro g ra m  w y b o r c z y ,  k tó ry  on  
o d  5 .  M arc a  1 8 4 5 .  d o  5 .  M arca  1 8 4 6 .  r. ma 
w y k o n a ć ,  sk ład a  się g łów nie  z p rze jrzen ia  t a ­
ry fy ,  z  w cie len ia  T exas  i za jęc ia  ziemi O re g o n .  
K w est  ja  t a r y fy  jest n a d e r  w ażn a  d la  F ra n c y i ,  
a lb o w iem  c ła  o p iek u ń cz e  n ie d aw n o  p rzez  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  p rz y ję te ,  w ie lką  s zk o d ę  fa b ry k o m  
w y rzą d z i ły ,  a  F r a u c y a  p o w in n a  się c ieszyć z w y ­
b o r u ,  k tó r y  z a p e w n ia  S ta n o m  ro ln iczy m  z w y -  
c ięz tw o  n a d  S tanam i fab ry c z n e m i i o b iecu je  
zrniauę t a r y fy  ce lne j.

J e d n a k ż e  w ątp i w sp o m n io n y  d z ie n n ik ,  a b y  
n o w o  w y b r a n y  p re z y d e n t  b y ł  w  stan ie  sw o jo  
zo b o w iąza n ia  w y p e łn ić .  » A lb o w iem , m ów i on, 
w szy s tk ie  n a ro d y ,  k tó re  ty lk o  chcą  u s iebie  a- 
k l im a lyzo w ać  fa b r y c z n o ś ć ,  muszą p rze jść  k o ­
n iecz n ie  p rzez  ten  sy s tem at  ceł o p iek u ń cz y ch ,  
a k ie d y  u tw ie rd zen ie  t a r y fy  n a  zasadach  s w o ­
b o d y  h a n d lu  p rzy jd z ie  do  s k u t k u ,  w ów czas  
n a le ż y  się o b a w ia ć ,  b y  szeregi s t ro nn ic tw a  d e ­
m o k ra ty c z n e g o  się nie p rze rzed z iły .  I  tak  np< 
P e n s y lw a n ia ,  k tó re j  re p re z e n ta n c i  n a leżą  do 
d e m o k r a tó w ,  ma wielki in te res  w p o m y ś ln y m  
stan ie  f a b r y k  i z ap ew n e  g lo so w ać  b ęd z ie  p ize -  
c iw  jedn e j  części p ro g ra in a tu ,  dla u trzy m an ia  
m o n o p o lu  f a b r y c z n e g o ,  k tó ry  ich pom yślność  
s tanowi. P o m im o  ty c h  w szystk ich  p o w o d ó w ,  
k tó r e  m ogą b y ć  p rz y c z y u ą  p rze d łu że n ia  się 1° '  

go s tanu  r z e c z y ,  tak  dla nas s z k o d l iw e g o ,  da­
lek o  w ięcej z y sk u je m y  na  tćm , że dem okrac i  
p rzy sz l i  ,do s te ru  rządu ,  jak  ż e b y  z w igów  p re ­
z y d e n t  został o b r a n y .  A lb ow iem  z w igami j ,,/' 
b y  kw estja  ta ry fy  s ta n o w c z o  na naszą stralS 
b y ła  ro z s t rzy g u ię ta ,  k ie d y  dzis p rzyn a jm n ie j  
p o  r ą z  drug i b ę d z ie  ro zb ie ran ą ,  a pom im o p rze­
szkó d  jak ie  p a n u  P o lk  s to ją  na  z a w a d z ie ,  10 
je d n a k ż e  jego zob o w iąza n ia  są z b y t  p e w n e  b y  
mógł o n ich  zapom nieć .  T a k ż e  in teresa  Au* 
glji ró w n ie  jak  i nasze  mogą ty lk o  zyskać  na 
zmian ie  t a r y f y ;  ale p o l i ty k a  tego p ańs tw a  ba r­
d z o  jes t zag rożoną  p rz e z  po łożen ie ,  jak ie  za ję la 
w iększość  S tan ó w  w k w es tjach  T exas  i O regon .

W y b ó r  p a u a  P o lk  w p ra w d z ie  jes t n i e c h ę t
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nem okiem w idziany przez naszych sąsiadów, 
a uie będąc prorokam i u trzym ujem y ze W ie lk a  
Bry łan ja ,  która juz raz w kwestji n iewolnictwa 
musiała ustąpić Stanom Z jednoczonym , także 
w kwestji Texas i O regon  będzie musiała ustą­
pić ,  jeżeli nie chce prowadzić w ojny  przeciw 
swojej dawnej kolonij « Podobn ież  mówi jN a- 
t i o u a l ,  który oprócz tego z pow odu  podob ień ­
stwa sw ych zasad z zasadami zwycięzkiego 
stronnictwa w A m e ry c e ,  wcale nie uk ry w a  
swego ukontentowania. Q u o t i d i e n n e  nie 
obiecuje amerykańskim dem okra tom , pomimo 
ich chwilowego zw jc ię z tw a ,  wielkich korzyści 
z ich polityki. »Senat, mówi ten legitymiczny 
dziennik, wszelkiemi prawnem i środkami op ie ­
rać  się będzie przyłączeniu Texas,  nie z oba­
w y  w o jn y ,  bo  M exyk nie oprze  się S tanom 
Zjednoczonym i rzeczy  pospolitej T exas ,  ale 
dla tego b y  nie zepsuć równowagi pomiędzy 
Stanami południa i p ó łn o c y ; ale oprócz tego 
chodzić im będzie o Anglję, k tóra w praw dzie  
uie jest w stanie popierać pretensji M exyku za 
pomocą a rm j i , ale mając flotę sw obodną z po ­
w o d u  pokornej  polityki F rancji ,  może wielkie 
uczynić szkody  handlowi Stanów Z jednoczo ­
nych . A chociażby w  nas tępnych  posiedze­
niach s tronnictwo dem okratyczne górę wzięło,
za w sze  j e d n a k ż e  p an  Polk sam  m ó g łb y  drzyć 
p rzed  środkami zajęcia.-  —  D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  nie czyni żadnych uw ag o tym w yborze  
pana P o lk ,  podaje tylko liczbę głosów szczegó­
łow ych  Stanów, a P r e s s e  żartuje ty lko z tego, 
że dziennik m in is le rja luy , k tó ry  liczył na p e ­
w ne zwycięzlwo pana C l a y , został om ylouy  
w  sw ych  nadziejach.

Z P a r y ż a ,  dnia 4. Grudnia.
O d  czasu jak romans połączy! się jako  feni- 

llcton z dziennikiem, stal się powoli coraz bar­
dziej politycznym i zawisłym od publicznego 
życia. D opóki jeszcze pisarz stał na osobności 
i siedząc w swojej izdebce winien b y ł  tylko 
własnej w yobraźni zdać r a c h u n e k , pisał ro ­
manse przcdewszystklem dla siebie , a potem 
dla reszty świata. Lecz teraz zmieniło się to 
We F ra n c vi całkiem; pisarz romansu nim dzie­
ło swe zacznie p y ,a SK' w przódy  skromniuteń- 
k o ,  jakiego romansu dziennik wymaga i w ja­
kim guście go obslaluje. Takim  sposobem ma­
my polityczne i socialistyczne, republikańskie 
i łegityinislyczne, dem okratyczne i konsty tucyj­
ne romanse. Pan Eugeniusz Sue pisze przeciw 
Jezuitom w tym samym dz ienn iku ,  który już od 
ćwierć wieku Jezuitów n iepoko ił ,  k tó ry b y  te- 

pod kierunkiem Pana Thiersa chciał zrobić 
z nienawiści przeciw duchowieństwu kweslyą

decydującą i gatunek wyznania w iary  ministe- 
ryaluego. Czy Pan  Thiers powiedział P a n u  
Eugeniuszowi S u e ,  że musi przeciw Jezu itom  
pisać, tego nie wiem, a zresztą nic na tem nie 
zależy. Daleko jest podobniejszem do p raw dy ,  
że ten romansopisarz zapytał się sam siebie: 
»cóż się też będzie podobało  Konstytucyoniścic 
i jego czytelnikom?** że sobie potem p rz y p o ­
mniał swe daw ne walki z  Jezu itam i,  ostatnie 
sprawozdanie Pana  Tbiersa o edukacyi pub licz­
n e j ,  i że podług tego wszystkiego plan sob ie  
ułożył. P. de Balzac zaczął dzisiaj w  1 a P r e s  s e  
także romans poli tyczny , w ypraw ę przeciw chło­
pstwu. I  on  zapew ne nie py ta ł  się Pana G ira r -  
d in ,  co chce, lub  czcgoby mógł potrzebow ać, 
lecz mimo to rzeczą jest w ięcej  jak p ew n ą ,  że 
romans ten pisanym jest właśnie d la teg o  dzien­
n ika i że zupełnie będzie zgodnym  z jego s y ­
stemem. L a  P r e s s e  jest pismem kouserw a- 
tyw nem , ma ona kolor nader  mieszczański, na­
k łan ia  się nawet do aryslokracyi, ,  legitymisty- 
czności i do kościoła, a romans Pana  Balzaca 
obiecuje juz  dążyć do tegoż samego celu. P ra ­
w ie wszyscy znakomici romansopisarze zaciąga­
ją się takim sposobem pod tę lub ową chorą­
giew i walczą za tem tub owein stronnictwem. 
Ma to swą d ob rą  i swoją złą stronę. W o j n y  
p o l i ty c z n e  zy sk u ją  p rz e z  to  nie małą pomoc, 
g d y ż  ro m an so p isa rz  kfadzie  n ie ja k o  p rz e k o n a -  
nie swego dziennika na stół każdego w ygodue-  
go czytelnika, k tó ry  nie ma ochoty  do traw ie­
nia ciężkich politycznych artykułów. W  czasach 
w alk i ,  jest to rzeczą nade r  pożyteczną i obja­
w iło  się już ,  choć w mniejszym obręb ie ,  w in­
n ych  podobnych  czasach. Powieści J .  J .  Rous-  
seau ,  romanse V olta ira ,  a nawei Figaro i T a r-  
tołfe należą już do lej wojennej l iteratury. M usi 
to być  jednakże połączone z w yraźną szkodą, 
jeźli tak cala literatura ludu ,  jezli tak gust ca­
łego narodu  wciśniętym niejako zostanie w cia- 
SU!J kolej stronnictw politycznych. Z apa tryw a­
nie się na świat z wyższego stanowiska, wyższe 
pojmowanie rzeczy , rzut oka bystry  i ogarnia­
jący ,  maleje i zwęża się bez wątpienia przez 
tiik jednostronną dążność. Lecz to już duch 
czasu dążność tę w yznacza ,  co właśnie najlep­
szym jest dowodem , że jej ludzkość potrzebuje. 
L itera tura i sztuka stracą na tem wprawdzie, 
lecz ludzie może zyskają. C zasy  walki nie są 
zresztą czasami w których  powstają arcydzie ła 
plastyczne, p łody  spoczynku i pokoju. K iedy  
się narody  budzą ,  k iedy chodzi o dopięcie w yż­
szego celu, o zapewnienie zbawienia ojczyzny, 
w tedy  sztuka i literatura na pomoc iść muszą. 
Lutuia jest narzędziem p o k o ju ,  miecz w o jn y ;
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a jeźli  w o jn a  za d rzw iam i,  lo  ty lk o  (chorze  z o ­
stają w  d om u b aw iąc  się lutnią w  sp o c z y n k u .  
T ak im  sposobem  w y jaśn ić  sob ie  możem w o je n ­
n ą ,  ze  tak p o w ie m ,  l i te ra tu rę  naszy ch  czasów . 
C h o d z i  tu  o  p rzysz ło ść  n a r o d u ,  o  p rzy sz ło ść  
l u d z k o ś c i ,  a  w  tak ich  czasach n a w e t  n iecz y n -  
n o ść  i ob o ję tn o ść  jes t z d ra d ą  w zg lędem  tego, 
co  k a ż d y  za na jw y ższe  m ieć pow in ien .

G e n e ra ł  M o n th o lo n ,  b ę d ą c y  jeszcze  z L u ­
d w ik ie m  B o n a p a r te m  w  w iez ien iu  w  Hamie, 
o b ie c u je  h is to ryą  w ięzien ia  N a p o le o n a  na  S. 
H e le n ie  i ta k o w ą  w fe l je lonach  P r a s s y  w y .  
d a w a ć  chce. Z a p o w ia d a  w a żn e  d ok u m en la ,  
a p o m ię d z y  temi jes t  t a k i e  p o d o b n o  p ro je k t  
u s t a w y  d la  n a ro d u  francusk iego , k tó rą  N apoleon  
■w w ięz ien iu  sw o jm  sam napisał, i ku  u ży tk o w i  
s y n a  sw eg o  p rzezn aczy ł .  J a k o ż  p o  śm ierci 
N a p o le o n a  w rę c z y ł  ją  p o d o b n o  M o n th o lo n  
N a p o le o n a  sy n o w i.

Z  P a  u piszą d n ia  1 . G r u d n ia :  H iszp a n ó w  
te raz  już  w y p u s z c z o n o  na w olność . M ię d z y  
nim i zn a jd u je  się p an  F e r d y n a n d  M ad o z ,  d a ­
w n ie js z y  p o l i ty c z n y  n acze ln ik  w  P am p e lon ie .  
M a  o n  nie  d ługo  w y je c h a ć  d o  P a r y ż a , do  b ra ­
ta sw ego  P asq u e l  M a d o z a ,  jed n e g o  z n a jzn a k o ­
m itszy ch  naczo ln ików  s t ro n n ic tw a  p o s tę p o w o -  
k o n s ty tu c y jn e g o ,  k tó r y  te raz  z a jm u je  się w y ­
p ra c o w a n ie m  znaczn ego  dzie/a s ta ty s ty c zn eg o  
o H iszpanii i n ie  m ieszał się d o  w szystk ich  in ­
t r y g  i sp isk ó w  k n o w a n y c h  p rzec iw  teraźn ie jsze­
m u  rząd o w i p ó łw y sp u .  P a n  K o r t in a ,  k tó r y  
n>e chcia ł tak że  w d a w a ć  się w  ż a d n e  c z y n ­
ności p o s t ę p o w c ó w ,  z n a jd u je  się w B a y o n ie ,  
d o k ą d  familią sw oją  sp ro w a d z i ł ,  m ając  zam ia r  
ty m c zaso w o  p o zostać  we F r a n c f i .

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia  2 . G ru d n ia .

P o n ie w aż  d z ienn ik i in in is ter ja lue  skarżą  się 
ty lk o  na złe  sku tk i,  jak ie  m uszą w y n ik n ą ć  z w y ­
b o ru  p an a  Po lk  na  p re z y d e n ta  S tan ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  P ó łno cne j  A m e ry k i ,  p rz e to  w jg ow sk i  
dzienn ik  G l o b e  rzecz  tę z mniejszą n a m ię ­
tnośc ią  a w iększą  ro zw agą  rozb ie ra .  G l o b e  
do w o dz i ,  że  w szys tko ,  co k o lw ie k  p o w ied z ia n o  
o  sy s tem a ty cz n e j  anti A ngielskiej po li tyce  p r z y ­
szłego p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  jest 
ty lk o  sk u tk iem  nam ię tnośc i  n ie c h ę tn y c h ,  k tó re  
m ają  ź ród ło  w  p rz e sąd ach  lo ry so w sk ich  m o n o ­
p o l i s tó w ,  p rzec iw  l ib e ra ln y m  h a n d lo w y m  zasa­
do m  p a n a  P o lk .  Z lego w ięc  p o w o d u  G l o b e  
w ca le  n ie  w ie rz y  w  u d a n e  o b a w y  lo ry so w sk ic h  
d z i e n n i k ó w : » W  p o li ty ce  h a n d lo w e j  no w eg o  
p re z y d e n ta ,  tnówi p o m ię d zy  innem i ten dz ien ­
n i k ,  k o n c e n tru ją  się g łów nie  iu te resa  W ie lk ie j

B ry ta n j i ,  Z d a je  się tak ż e ,  że  (a k w es t ja  silnie 
n a  w y b ó r  w p ły w ała .  Z d a je  s ię ,  że  g łó w n y m  
p o w o d e m  w y nies ien ia  p a n a  P o lk  a odsun ięc ia  
p an a  C l a y , b y ło  o b s ta w an ie  tego  ostatn iego 
p r z y  dzis iejszej ta ry f ie ,  k tó ra  tak  b a rd z o  u t r u ­
dn ia  p r z y w ó z  w y r o b ó w  E u ro p e js k ic h  do  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  i to  je d y n ie  w y w o ła ło  
złośliwe k o m en ta rz e  m o n op o l is tow sk ich  d z ie n ­
n ik ó w  W .  B ry ta n j i .  N ie p o d o b n a  p raw ie ,  b y  
Angljia m ogła u t rz y m a ć  sw o ją  w y so k ą  ta ry fę  
ce lną  d la  w y r o b ó w  A m e ry k a ń s k ic h ,  ja k  ty lk o  
A m e ry k a  zn ios ła  c ła  na ło żon e  na f a b r y k a ty  
A ngielskie .  J e ż e l i  rząd  A n g ie lsk i ,  l icząc na  
w y b ó r  p a n a  C l a y ,  z tego p o w o d u  u tru d n ia ł  
zn iżen ie  ceł o d  w y ro b ó w  am ery k ań sk ich ,  to  nie 
u lega  w ą tp l iw o ś c i ,  że w y b ó r  k a n d y d a ta ,  k tó r y  
p ra g n ie  l ibera lu ie jsze j  p o l i ty k i ,  n ie  m ało  t r u d ­
n ośc i  n aszem u  g a b ine tow i p rz y s p o rz y .  J e ż e l i  
p o s tan o w ien ie  K o n g re su  znies ie  dzis ie jszą ta­
r y f ę  a m e ry k a ń s k ą  , u tru d n ia jącą  p r z y w ó z  n a ­
sz y c h  to w a ró w  d o  A m ery k i ,  w ów cza s  ro z u m o ­
w ania  s t ro n n ik ó w  w y s o k ie j  t a r y fy  sam e p rzez  
się u p a d a ją ,  i z  ląd  w y n ik n ie  p o w ó d  d o  w za ­
je m n e j  sw o b o d n ie jsze j  p o l i tyk i  h a n d lo w e j .« 
M in is te r ja lne  d z ienn ik i w  cz te rech  p u n k ta c h  
sw o ją  żółć w y le w a ły  na  p rz y sz łe g o  p r e z y d e n ­
t a ,  n a jp r z ó d ,  i e  jes t p rze c iw n ik iem  istniejącej 
t a r y f y ;  p o w tó re ,  źe  jest s t ronn ik iem  p ro je k tu  
w cielenia  T e x a s ;  p o  t r z e c ie ,  że  nie chce  p r z y ­
p uszczać  rę k o jm i  r z ą d u  fed e ra lneg o  za  d ługi 
szcz egó ło w y ch  S ta n ó w ;  nako n iec ,  że  b ro n i  nie­
w o ln ic tw a .  G l o b e  u w a ż a ,  j ak o  rep rez en tan t  
Angielski idei w o lnośc i  h a n d lu ,  ż e  Anglja nic 
m o że  się o b aw iać  w o lnośc i  ha n d lo w e j ,  żaś trzy  
pozosta łe  p u n k ta  są d a le k o  m nie jsze j  wagi jak 
in teresa  h an d lo w e  W .  B ry tan j i .  W ą t p i m y  j e ­
d n a k ,  c zy  to  zdan ie  jest s łuszne  w dzis iejszym 
sm u tn y m  stan ie  kw estj i  T e x a s ,  O re g o n  i eman* 
cyp ac j i  n iew o ln ik ów .

Z  d n i a  5.  G r u d n i a .
N ajboga tsza  b ez  w ą tp ien ia  na  świecie Panna> 

M iss  B u r d e t t - C o u t s  w ed ług  pog łosk i p ow sze­
c h n e j ,  ro zd a w szy  n iez l iczone  m n ó s tw o  k o s z y  
k (,w > '^ r e s z c ie  za ch iru rga  jed n eg o  pó jść  miała- 
W  dzis ie jszych d z ie n n ik ach  Miss B u rd e t t  
p o g ło sk ę  ię 2a ZUp e | n ie p |o n ną og łasza!

P o r t u g a l i a .
J l u s b o n y ,  d n ia  2 7 .  L is topada .

B isk up  z E lv asu  u c z y n i ł  w n iosek  o  zakaz 
w p ro w a d z e n ia  d o  Portuga li i  i w y d a w a n ia  ksią­
żek  n iem o ra ln ych  i n ie re l ig i jn y ch ,  tudzież  o za ­
k az  nauczania  inn e j  re l ig i i ,  p ró cz  katolickiej,  
j e d n o  i d ru g ie  p od  su ro w ą  karą .  W n io s e k  ten 
p od a ła  izba p a ró w  kotnissyi t ru d n iąc e j  się sp ra ­
w am i religijnymi do  sp raw o zd an ia .  P ie rw sza
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część przełożonego wniosku zawiera pewien 
rodzaj wykazu, który jednak zapewne odrzu­
cony będzie. Resztę przyjmie zapewne ko- 
niissya, bo cały ten wniosek ma zapewne za 
cel zapobiedz działaniu protestanckiego missy- 
otiarza Dr. Kalley na Maderze, co juz dato by* 
ło powód do wdania się władzy. W edług 
artykułu 5. tegoż wniosku nauczyciel podobny, 
jeźli jest cudzoziemcem, natychmiast z kraju 
wydalony, gdyby się wzbraniał, na 5lelnie wy­
gnanie skazany być ma wraz z karą 240  do 
480  funt. szter. angielskich.

N i e  m c y.
K r ó l e s t w o  w i r t e m b e r s k i e .  Podczas, 

kiedy wybory na Sejm w innych miastach na 
korzyść rządu wypadają, stolica sama kandy­
data oppozycyi, bankiera Federer, deputowa­
nym swym mianowała.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 26. Listopada.

W  niektórych towarzystwach mówią, £e 
sułtan, jeszcze sam prawie dzieckiem, dzieciom 
swoim i ludowi swemu w krotce wydarty zo­
stanie! Być może, że dwór nasz pewne otrzy­
mał doniesienia o nadwatlonem zdrowiu Jego 
“W ysokości, a giełda jakkolwiek i bez odebra­
nia dępeszy jednak instynktem powodowana,
domyśliła się p raw dy . W  tym razie  tnożnaby
sobie łatwo wytłómaczyć kroki ostalniemi cza 
sy przez gabinet nasz czynioue a zmierzające 
do zjednoczenia wszystkich wielkich mocarstw 
celem wydania manifestu, w moc którego nie­
tykalność granic Turcy: pod każdym warun­
kiem powtórnie ma być gwarantowaną. W  Pa­
ryżu, a mianowicie w Londynie kroki te nie 
znalazły odgłosu.

 Wszystkie wiadomości z Serbii wt em
się zgadzają, że po ostatnieui, nędznem ku­
szeniu się o przywrócenie rodziny Obrenowi- 
czów i zupełnem jego zniweczeniu, kraj zna­
czne w uspokojeniu i ustaleniu swojem czyni 
postępy, ponieważ po osiągnię(e'm za pomocą 
Rossyi oddaleniu wygnanych książąt wszelkim 
Zabiegom ich tamę położono; książęta ci i ich 
stronnicy musieli się teraz przekonać, że łaska 
dyplomacyi t u t e j s z e j  nie jest dość stalą pod­
stawą, aby potężnej dźwigni r o s s y j s k i e g o  
wpływu się oprzeć. G dyby tu moc stosun­
ków i pobudki wygnania kscia Michała dobrze 
oceniono, byliby Serbowie narodowy i nieza­
wisły rząd uzyskali; ale chociaż tu Obrenowi- 
« ó w  z zasadą legitymisfyczności zidentyfiko­
wano, tym jednak nie dość silnej udzielono po­
mocy a uiezawisłość nowego rządu przez to 
podkopano, ponieważ Wutsicza i Petroniewi-

cza tym sposobem do szukania łaski i opieki 
Rossyi zniewolono. Uzyskali oni tę łaskę 
ale historya potępi kiedyś tych wszystkich, któ­
rzy to zawinili,1 że i w Serbii wpływ austry- 
acki dziedzictwem Rossyan stać się musiał. 

A m e r y k a .
Dziennik angielski »Sun« umieścił jako szcze­

gólny przykład sposobu, jakiego brat Jonathan 
używa starając się o wybór, kopią z gazety Lo- 
cofoco, to jest szkielet ludzki utworzony ze 
s łów , nazwany szkieletem w yborów , c 1 e k t i o- 
n e r i n g  s k e l e t o n ,  otoczony przynależnymi 
symbolami, jako to naciągnionemi pistoletami, 
flaszkami z wódką, zawierający długi rejestr 
grzechów Pana Heuryka C lay , Whigowskiego 
kandydata na urząd prezydenta. Nie ma zbro­
dni i występków, którychby mu tam nie przy­
pisywano. Klay będąc młodszym kilka razy 
miewał pojedynki ze swymi przeciwnikami poli­
ty cznemi , dla tego też zyskał przy lej okazyi 
przydomek zawadiaki i mordercy; dalej zowią 
go krzywoprzysiężcą, szachrajem urzędów, fał­
szerzem praw, pijanicą etc. Nie słychać o tern, 
zeby Pan Klay autora łub wydawcę tego pasz­
kwilu sądownie poszukiwał, a ta męzka twardo- 
skórność amerykańskich i angielskich ludzi po­
litycznych jest istotnie pięknym przymiotem, 
jezli jq p o r ó w n a m y  z c h o r o b l i w ą  u r a ź l i -  
w o ś c i ą  pewnych ł u d z i  winnych krajach, gdzie 
nawet ani na najbiedniejszego pismaka chuchnąć 
nip można, żeby zaraz nie krzyknął, iż całe 
państwo w jego osóbce znieważono. 

Z j e d n o c z o n e  P a ń s t w a  La  Pl ata.
Z P a r y ż a ,  dnia 29. Listopada.

W edług  wiadomości z La Płata dochodzą­
cych do końca Września, Generał Rivera d o ­
wiedział się, że General Oribe zgromadził s w o ­
ich najznaczniejszych dowódców w Caneloues, 
by z nich ułożyć pewien rodzaj izby reprezen­
tacyjnej. Rivera przeto wysłał (Jenerała M e­
dina ku temu punktowi, a Pułkownika Luna 
do San Joze. Urguiza znajdował się w Cha- 
mizo. San Joze i Canelones zostały w nocv 
9. Sierpnia napadnięte i wszystko zabrano do 
niewoli: garnizon, deputowanych i ministrów. 
Luna pozostał trzy dni w San Joze  a Medina 
ośmnaście godzin w Canelones, naprzeciw (Je­
nerała Urguiza, który niepojętym sposobem nic 
>iie zdołał uczynić, by uderzyć na nieprzyja­
ciela i odbić jeńców. Około Montevideo kil­
ka małych statków mąką i innemi zapasami na­
pełnionych, do Argentyjczyków należących 
wpadło w moc bark wysłanych przeciw niin 
przez Montevideo. Jeden  z tych statków, n a ­
leżał do Francuza pewuego nazwanego Dufu-
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ch o n ,  k tóry  został w zięty  do  niewoli w raz 
z swoim statkiem. P rz y  tym panu  D ufuchon  
znaleziono mnóstwo listów z Buenos A yres do 
o licerów załogi tw ierdzy C e rr i to ,  zajętej przez 
O r ib ę ;  pomimo tego jednakże, za wstawieniem 
się P ułkow nika byłej F rancuskie j legji pana 
T h ie b au t ,  w ypuszczono tego F rancuza  z wię­
zienia.

C h ł o p s k i e  s ł o w o .
Przejeżdżając z Ł . . .  do  P . . . .  usłyszałem n a

popasie  w  B   następującą rozm ow ę dwóch
chłopów  K ujawiaków :

"K aczm arko! wlać jeno sa pó łkw aterek . «

»« Ale dejże już pokoj M aciosiu, rzekł Ko- 
s ia k ,  toć już pono będzie do sy ć ,  wiesz że się 
w ej gorzałki o d rze k a ją .»«

Macie* j : Toć od rzekają ;  —  bo  i mój stryj 
G ó rn y  z L udkow a odprzysiąg się ze swoją J a ­
gną w Inow rocław iu ,  że już nigdy ani kapki 
gorzałki nie po łkną ,  a oni ci tu człeku jak  jeno 
wrócili z miasta to ledwo kilka dui wytrzymali,
—  ale się jednak  bojeli złamać przysięgi, aż 
im się p rzy b a czy ło ,  że im ksiądz kazał pić cza­
sem  w in o ; w ięc  ci pośli w Pakości do Rożno . . . ,  
i w y p ili z  Jagną przez w ieczór 1 2 śc ie  ilaszek  
francuza. — JNiezIeć sobie podochocili ,  ale m u­
sieli też B o z . . . .  za ow o kwasisko 3 Tal.  zapła­
cić. —  N azajutrz  s t ry jo y  przeklinał w ino, a 
J a g u a  z niego przekpiwała : » widzisz ty  koniu 
B o ż y ,  za 3 Tal. to b y m  oboje  na cztery  nie­
dzieli mieli się czern pokrzepiać.<t Zmądrzy! się 
s t ry jn y  i teraz znów tak z Jagną  trapi śmier- 
ducha ,  jak przedtem.

K o  s i a k :  B o  też i zadość na  raz  pili (ego 
francuza.

M a c i e j :  G dzie  tam zadość ; —  ady  ci sama 
Ja g n a  zm arnuje kwartę gorzałk i;  —  a wiuisko? 
B oże zmiłuj się ,  to k ieby woda!!

K o s i a k :  T o ć  i praw da Macieju! ja ci się
sam napatrzy ł  dziś u księdza w  jakem za-
nios do niego (cz eg o  Bogu n ie w y w a w iam )  na 
ofiarę: ale ci rych t wtenczas Xięża i Panowie 
zasiedli do obiadu. —  J a  też usiodcin sobie w 
inu rku ,  i czekałem az zjedzą,  —  a tu ci końca 
ni m ia ry ,  aż mi się nareszcie sp rzy k rzy ło ,—  
Powstał najprzód jeden kałabucha, i p i ł ua  zdro­
w ie  takim kieliszkiem, k ieby uajlęższa kłonica,
—  a w szyscy za nietn gruchnęli aż do d n a ; — 
i co chwila to się podnios inny, i pil* za zdro­
w ie Burmistrza, Dziedzica, Dziekana i Bóg wie 
za kogo. —  Organista wynosił koszem fiachy, 
i dźwigał po schodach aż mu pot z łysiny kipiał. 
G ospodyni dusiła cy t rynę  vr duuicę o dwuch

juchach, wylała bodaj trzy flachy ja ra k u ,  i gar­
nek waru, i wlecze do pokoju . Z początku to 
ci się sprawiali dosyć cicho, ale jak  się też rcz-  
czerwinieli,  —  tedy  zaczęui taką gwarę i wrza­
w ę ,—  kieby chłopy w karczmie! — J a  ci precz 
sobie siedziałem w  kąciku, —  a jak gospodyni 
przeniosła d rugą taką duuicę pole mojego nosa;
—  tom też sobie sani do siebie westchnął: mój 
ty  Zbaw icielu! — nam to księża dobrodzie je  za­
kazu ją ,  żeby już nigdy ani kapki gorzałki nie 
w y p ić ,  persw adują że to dla człeka trucizną?
—  grzechem śmiertelnym i Bóg n i e  co .—  Niech­
że i oni przestaną w przódy  pić (lecz nie gorzał­
ki którą pogardzają) ty lko  wina i a raku ,  — 
a nam niech dadzą p iw a ,  a czasem starego mio­
du  jak nasi o jcowie pijali, —  boć  na wino to 
biednego człeka nie s tanie , i tak b y m  wszyscy 
skiepśuicli jak twój stryj G órniak .

T a k  loiczne słówko Kujawiaka podsłuchane 
na popasie, trafiło w istocie do głębi mego ser­
ca, i spow odow ało  uiię do zakomunikowanie 
go niuiejszem szanownej publiczności.

Z  Pakości w dzień S. Mikołaja, 1 8 4 4 .  r.
_________  J .  G  ki.

A n g i e l s k i e  p a ń s t w o  w I n d y  ja  c l i  jest 
niezaprzeczenie jednem z najspanialszych i naj­
ważniejszych zjawisk, jakie historvja zeszłeg® 
wieku wydała. Jak ież  ogrom ne skutki tegoż 
państw a na przyszłość o d k ry ły b y  się naszym 
zdum ionym oczom, g d y b y  nam ty iko  by ło  wol­
no uchylić nieco zas łony , która następne stu­
lecia przed duchem naszym zakryw a! T ak  je ­
dnak możemy tylko tyle powiedzieć, iż przy* 
szłość niezawodnie w ie lk ie ,  a w końcu  pewni® 
zbawienne zmiany i prze tw orzenia  dla ludó'* 
indyjskich przygotowuje. A twierdząc to, ni® 
zasadzam y się na próżnych  ludzkich domy* 
slach, lecz raczej na pew nem  z dziejów cz erp u  
nem przekonaniu, które silną w nas budzi wi®' 
r ę ,  iz cala ludzkość do  coraz większej Iiarino* 
uii prawej wolności i światła postępuje, lub ra­
czej jest prowadzoną, chociaż w końcu, dopók' 
ludzkie życie nie będzie czeinś więcej jak tylk® 
życiem , wszystko tutaj ua ziemi jest i zostani® 
względnem. Coraz dalszy zas postęp prawej 
wolności i oświaty może się dziać jedynie przez 
chrześcijaństwo. Przewaga historycznych vr^ '  
padków  zdaje się coraz większe try juudy  
chrześcijaństwa w następnych stuleciach przy ' 
sposabiać. iJla tegoto chwieją się wszystki® 
niechrześcijańskie państwa i walą w gruzy* 
Gdzieżto  się podział ów blask, którym ludy 
islamu jeszcze w 1 7  wieku jaśniały! P o d o b n i e ż  
i dla ludów  iudyjskich może tylko chrześcijan-
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stwo zabłysnąć zorzą nowego dnia oświaty 
i wolności. A lubo od czasów ulegnienia Iu- 
dyjów pauowamu wielkiej Brytanii, pomimo 
Kiżne usiłowania, nie wiele jeszcze uczyniono 
w tym względzie: jest juź to jedno wypadkiem 
Wielkiej wagi, iż przez ustalenie się pewnej 
chrześcijańskiej potęgi w tamtych stronach, 
rozwarły się bramy do dalszego postępu.

T o  N  C E  R  T
w  Poniedziałek dnia 16. Grudnia 1841. 

w s a l i  B a z a r o w e j .
T h e r e s a  z S t i l k e - S e s s i  S u c h o c k a  n a ­

dworna śpiewaczka i członek Król. Akademii 
śpiewu w Berlinie, i W ł a d y s ł a w  S u c h o c k i  
artysta opery będzie mieli zaszczyt dać koncert.

B i l e t ó w :  k r z e s z ł o  a po 6Z lt  poi., w s t ę p  
d o  s a l i  a 3 Złt. poi. dostać można w księgar­
niach PP. Kamieńskiego, Stefańskiego i Mittlera, 
jako w pomieszkaniu koncertystów, ulica Fry- 
dervkowska Nr. 21. par terre, jako tez wieczo­
rem przy kassic od godziny wpół do 6tej.

Początek o godzinie 6^.

S a I om ca  z B a  ż y  ń s k i c h  O b r ą p a l -  
s ka ,  matka pięciorga małych dzieci, po 
całorocznej chorobie i ciężkich cierpie­
niach, wczoraj krótko przed godzinę Olą 
wieczorną, lat 37 . skończywszy, poboż-
u ie  w  B o g u  z a s n ę ła .

Niepruszewo, dnia 13. Grudnia 1 8 4 4 .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rzypom inając P u b liczn ości p rzep isy  w zg lę ­

dem czyszczen ia  chod n ik ów  od śniegu i lodu, 
tudzież w zględem  od w ożen ia  zebranego śniegu, 
w ycinania  lodu z  ry n sz to k ó w  i posypania  c h o ­
dników' piaskiem , pop io łem  lub trocinam i, w 
p rzyp ad k u , g d y b y  przechód  przez g o ło led z  
(szlizgaw icę) stał się n ieb ezp ieczn ym , tak jak  
Regulamin w zględom  czyszczen ia  u lic tu tejszych  
7 dnia 12. K w ietnia 1837. p od  uniknieniem  kar 
1. do 5. T al szczegó ln ie  przepisuje. W z y w a m  
Zarazem ro d z icó w , op iek u n ów  i nauczycieli, 
■*żeby na m o cy  daw niejszego obw ieszczen ia  
? dnia 20  L istopada 1841. dzieciom  sw oim  lub  
hu porurzonym  zakazali biegać na łyżw ach  po  
g eja ch  , placu W ilh e lm o w sk ieg o , rzucać się 
śniegiem po  ulicach albo tez zaw ieszać sanki 
do w o z ó w  celem  w ożen ia  się tym  sposobem , 
fidy to  ze  w zg lęd ó w  p o licy jn y ch  d ozw o lon em  
®yć nie u ioże.

Poznań , dnia 9 . G rudnia 1844.
P r e z e s  P o l i c y i  M i n u  t o 1 i.

Z naczny mój skład S / 4 i i r z i i j e l i  Ń w i e c  
"»skow jch  jako też i i ^ j p r z e d n i e j *  
s*y m m  .Jamaikski t>oleca p o  cenach  
Najniższych J u l i u s z  H o r w i t z

w narożniku placu Wilhelmowskiego 
Nr. 1. naprzeciwko Bazaru.

» W i e I k a  w y p r z e d a ż  w s t a -  
_ _  _  r y m  r y n k u  p o d  N r c m .  8 0 .

n a  p i e r w s z e ' m  p i ę t r z e  o h o k  k r a m u  ż e ­
l a z n e g o  P a n a  E p h r a i m a ,  n a p r z e c i w k o  
w a g i  m i e j s k i e j ,  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  

d z i s i e j s z e g o .
Zamiejscowy dom kupiecki, trudniący się 

handlem towarów rękodzielnych, sprowadzo­
nych z najznakomitszych fabryk niemieckich, 
fraucuzkich i angielskich, zamierzając handel 
całkiem porzucić, postanowił pozostały jeszcze 
zapas towarów swoich na tutejszym jarmarku 
na Boże Narodzenie wyprzedać.

Ceny wszelkich artykułów zniżone zostały 
do połowy wartości. Jako  to ,  w e ł n i a n e  i  
p ó ł  w e ł n i a n e  m a t e r y e  n a  s u k u i e  i s a ­
l o p y ,  o d  3 d o  1 0  sg r .  łokieć; s a l o p y  
w sztukach, a d a m a s z k o w e  suknie, l a m a  
i c l i a l l y ,  k a m l o t y  i O r l e a n s  g ł a d k i e  
i w d e s e n i e ,  turecki manszester na szlafroki, 
jako tez rozmaite inne materye na szlafroki. 
K o ł d r y  b i a ł e  w i e l k i e ,  s z t u k a  p o  2 0  
s g r .  Chustki do okrycia się, jedwabne i kata­
no we chustki na szyję i do nosa, t u z i n  o d  1 |  
4 a l a r  a począwszy, szale atłasowe, bindy 
i s z l i p s e .  Szczególniej poleca się wielki do- 
bor materyj na w e s t k i ,  a x a m i t n e ,  jedwa­
bne, kaszemirowe, v a l e n c i a s  i pół jedwabne
z a ,  p o c z ą w s z y  o d ' 7 )  sgr.  a ż  d o  ‘2 |  t a l a r a '
Ilamaszkowe i drelowe obrusy z 42 i 24 ser­
wetami, kupowane po 10 i 2 0  talarów, sprze­
dawane będą po 3 do 12 talarów. Przykrycia 
na stół jedwabne i wełniane, które 20  talarów, 
kosztowały, przedawane będą p o  5 d o  8 t a ­
l a r ó w ,  pól wełniane i lniane przykrycia na sto­
ły i komody, jedwabne materye na podszewki 
i tune rozmaite przedmioty sprzedawane będą 
po dziwnie umiarkowanych cenach. Niech sza­
nowna Publiczność raczy się o taniości przeko- 

a żaden z kupujących nie opuści zapewne 
składu bez zadowolenia.

.  ^  Nowo wynaleziony nieza­
wodny środek do doszczętnego w y ­
tępiania szczurów i myszy.

Niechybną skuteczność tego środka udow o­
dnić mogę świadectwami urzędowemi. Przedaż 
teo° preparatu w Poznaniu i jego okolicach po­
wierzyłem P' kupcowi E d w a r d o w i  V o ^ t  
P r7-y placu Wilhelmowskiin pod Nr. 15., gdJic 
nabyć go zawsze można w bańkach po 25 s°t i 
15 sgr. wraz z instrukcyą postępowania. °

A- W iłu : cm an u.
Król. Pruski i Król Saski koncessjonowmny 
fabrykant i rzeczywisty członek politechni- 

czego towarzystwa w  Lipsku.
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M  A R M  O  H !
D o bogatych urządzeń polecam Sza- | § |  

nownej Publiczności mój znaczny skład 
prawdziwych włoskich 
płyt marmorowych na stoliki o  

i kroksztyny, podstawki
(  ko n s o l e )  w

i n  ve rd e  a n t i c o ,  v e r d e  d i  p o i * p S  
cheore ,  P o r t e  V e n e r a , C a ra ra ,  1st 
F e r a r a  etc. (porfir zielopawy i. t. d.) | | |  

Prócz tego i n n y  g a t u n e k  b a r d z o  %£ 
p i ę k n y  i n a d  p o d z i w  t a n i .

1 przy tej n o w e j  gałęzi zarobkowej | v |  
starać się będę usilnie o ustalenie uspra $3% 
wiedliwionego już zaufania przy  moim 
głównym procederze, k tóry  stanowią 
fortepiaua, bilardy i t. d.

Poznań, Grudzień 1844. ifk
I d M d w i h  & a t k ,

A u g u s t  S t e i n e r
z Chemnic w Saxonji 

poleca się na nadchodzący jarmark przedświęt- 
n y  z swojemi towarami pończoszniczemi, jako 
to :  podkaftanikami, gatkami, rękawiczkami i 
czapkami, towarami dzierzganemi i dzianeini, 
niemniej delikatuiejszemi towarami ku uchronię 
zdrowia wclną i bawełną przerabianemi. Sta­
n o w isk o  jego  jest m ięd zy  ręk aw iczn ik am i na­
przeciwko piekarza Pana W o t s c h k e  a taszę 
można poznać po wywieszonym znaku firmy.

Piękny mahoniowy fortepian o 7.
oktawach i najnowszej budowy mara do sprze­
daży w poleceniu.

T i i r k ,  przy Wronieckiej ulicy Nr. 7.
Szanownej i przezacnej Publiczności mam 

honor niniejszem donieść, ze w nowo przeże­
ranie założonym i dziś otwartym składzie przy 
ulicy Wilhelmowskiej Nr. 8. znajdują się do 
nabycia wszelkie ubiory męzkie, a mianowicie 
płaszczyki Greckie, Algierki paletony, surduty, 
fraki, spodnie i t. p . ,  jak również kamizelki go­
towe i w sztuczkach prawdziwe Liońskic, kor­
ty  i kapelusze Paryskie, szale męzkie, chustki 
na  szyję i do nosa, zgoła to wszystko co do 
porządnego ubioru tnęzkiego potrzeba, w naj­
nowszym guście, trwałe i ile tylko być może 
za najumiarkowańsze ceny.

Polecającwyż opisany skład mój spodziewam 
się , iż przezacna Publiczność względami swemi 
i nadal zaszczycać mnie raczy.

Poznań, dnia 11. Grudnia 1844.
A n t o n i  Do1i_ńs_kj.

Udało mi się kupić wielki skład p r a w d z j .  
w y c h  B r e m e ń s k i c h  i H a m b u r s k i c h  c y ­
g a r o  w,  o których dobroci już wielu się prze­
konało. Oczekuję tedy licznego pokupu, wprze- 
konaniu iż nikt składu mego bez zadowolenia 
nie opuści, tak z przyczyny nader umiarkowa­
nych cen, jako też dobroci towaru.

M a x  B i j u r,
Poznań, Fryderykowska ulica Nr 25.

Prawdziwą wodę kolońską otrzymał i poleca 
w stałych cenach fabrycznych

C a s p a r i ,  fryzer, 
przy Wrocławskiej ulicy pod liczbą 31.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatr** 
w P o z n a n i u .  ,

Dzień. Stan termom etru 
najniższy | nąjwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

8. Grudn.
9. - 

10. »
11. »
12. .
13. .
14. »

— 10,0° 
— 10,0°
— 9,0°
— 9,5°
— 11,2°
-  13,0°
— 6.0°

— 7,5°
— 7,0°
— 5,0°
— 8,5°
— 9,0°
— 9,0°
— 2.5°

28" 5,6 
2 8 "  5 ,7"' 
28" 5 ,5" ' 
28" 3 ,2 '"  
2 8 "  3 ,0 '"  
28" 1,0'" 
27 "1 1 ,0 '"

PÓlll. w.
Póln. p. w. 

dito 
dito 
dito 
dito 

Póln. w.

Kurs giełdy Belińskiej.
D nia 12. Grudnia 1844.

S to ­
pa

prC'.

JNa p r .  k u r a n t
p a p ie ­
rami.

O hligi długu skarbow ego . . 
Obligi prem iów handlu inorsk. 
Ohligi M archii E lekt, i N ow ej
O bligi m iasta U e r l i u a .............

» » G dańska w T . .
Listy zastaw ne Pruss. Zachód.

- » W . X .Poznausk
• » dito

» P russ. W schód  
» » P o m o rsk ie . . .
- * M arch. E lek .iN
» - Szląskic . . . .

F rydrychsdory  .........................
)nne monety złote po 5 tal. . 
D isc o n to ......................... ...

A k c j e
D rogi zol. HcrI.-Poczdamskiej 
O bligi upierw. Berl.-Poczdam s. 
D rogi żel. M agd.-L ipsk iej . , 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rogi żel. D eri.-Anhallskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
D rogi zel. Dyssel. E lberleld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi zel. R e ń s k ie j ................
O bligi upierw. Reńskie 
D rogi od rządu garaHtownne. 
D rogi zel. H rrliusko-Frankfort. 
Obligi upierw. R erl.-F rankfort. 

» zel. G órno-Szląskiej . .
dito Lit. H. .

- R erl -Szcz. Lit. A. i U. 
" ,  ■ M agdeb.-Halberst

D r. zel. W rocl.-Szw idn -Freib. 
O hligi upierw. W poc. Szw.-Fr. 
Dr. żel. Bonn-Kotnńskićj . . .

C e n y  t nrsu w  e
w mieście

P o z n a n i u .

P sz e n ic y  sze fe ł .
Z y ta  . d t ........................
J ę c z m ie n ia  d t ......................
O w s a  . d t ........................
T a ta r k i  d t  . . . .
G ro c h u  . d t ........................
Z ie m ia k ó w  d t .....................
S ia n a  c e tn a r  . . . .
S ło m y  k o p a ........................
M as ła  g a rn ie c  . . . .

3
3

3
4
3i
31,

P
3'i

100
94
991

100
48
99}

98} 
100 ■ 
100*

13A
I M

103

103}
93

79}

98}

117
108
119
108}

101}

go to ­
wizną

99}

98}
102}

100
99

J’V j
10}
H

188
103}
148}

92
96}

96}

159}

118
107}
105

Dnia 1 i. Grudnia.
 1844. r. _

dood
T a l .  sg r .  f e n T a l . fen

1 7 - 1 12
1 _ ■ 1 1 6

- 22 - __ 23
_ 16 6 — 17 6
_ 22 6 — 25

1 _ 1 1 6
_ 7 _ _ 8 — *

___ 23 _ — 24 —
5 10 — 5 15 —
1 15. — 1 20,


